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RESTAURACJA „EUROPA”
po krótkiej przerwie została otwarta i zaopatrzona 
w najwybredniejsze przekąski, iak również duży wybór 

wszelkiego rodzaju WIN i WÓDEK.
608 Z poważaniem [ZARZĄD.

TetesRAjiy.
Rząd polski wobec w yrtku.

WARSZAWA' 29. W  odpowiedzi na inter 
pelacje p rem  je r  Sikorski przem ówił w Senacie 
w te m niej więcej słowa:

Rząd polski od pierwszej chwili, kiedy spra 
w a arcybiskupa Cieplaka w związku z rekwizy­
cjam i kosztowności kościelnych w  kościołach 
katolickich wypłynęła w Rosji t. zn. już przeszło 
od roku, nie zgłosił do niej swego desinteresse- 
m ent, lecz w każdej poszczególnej fazie tej spra­
w y  zajm ował odpowiednie stanowiska.

Dlatego też rząd polski w  pierwszym rzę­
dzie u samego w stępu procesu zwrócił się do 
k u rji apostolskiej z od po wiedniem przedstawić 
aiem , oczekując ze strony najwyższej Stolicy 
'Apostolskiej koniecznej interwencji. Równoeześ 
nie zainicjowaliśmy u wszystkich rządów państw  
zachodnich kontrakcję przeciwko gwałtom bol­
szewickim, które doprow adziły już w konsek­
wencji do jednolitego protestu ze strony, świata 
cywilizowanego.

Ponieważ jednak równocześnie szefem Ko­
ścioła Katolickiego w  Rosji jest Polak, tak oto- 
czczouy przez ogół narodu polskiego, ponieważ 
iw danym  wypadku sprawa ta w pierwszym rzę­
dzie dotyczy mniejszości narodow ej polskiej w 
Rosji, czyli około 2 m iljonów naszych w spółro­
daków, zamieszkujących obszary rosyjskie, jest 
rzeczą zrozumiałą, ż e iz  tego względu Rząd i Na­
ród  polski był i jest w wysokim stopniu zainte­
resowany przebiegiem procesu. Dlatego poseł 
polski v Moskwie otrzym yw ał każdorazowo po­
lecenie z jednej strony inform owania Rządu 
Polskiego, o przebiegu procesu, z drugiej zaś ko- 
kom unikow ania Rządowi rosyjskiem u jasnego i 
wyraźnego w tej sprawie stanowiska naszego. 
Rząd rosyjski przez cały rok dawaf nam w yja­
śnienia bezwzględnie uspakajające. Przedsta­
w iał wobec naszego reprezentanta dochodzenia 
wytoczone arcybiskupowi Cieplakowi, jako czy­
sto /orm alne, które nie pociągnie za sobą żad­
nych poważniejszych konsekwencji. Mimo to, 
Rząd Polski tej sprawy nie spuszczał z oka.

Pozwoliłem sobie w stosunku do posła ro ­
syjskiego p. Oboleńskiego nazwać ten wyrok 
w yrokiem , który nie ma nic wspólnego z wym ia­
rem  sprawiedliwości (oklaski).

Chcę podkreślić i tutaj w tej Wysokiej Izbie, 
że przem aw iając nie tylko w imieniu narodu 
polskiego, ale przem aw iając w tej chwili w imie­
niu całego cywilizowanego świata — chcę stwier 
dzić, że każdemu rozsądnie i objektywnie m yślą 
cemu człowiekowi musi się nasunąć uzasadnione 
podejrzenie, że sprawa ta m a inne, a nie religi j­
ne pobudki i podłoże (głos na prawicy: zupełnie 
słusznie), że w danym  wypadku chodzi o po­
budki czysto polityczne, drugorzędne, uboczne, 
podyktowane, znaną zresztą całemu światu tak­
tyką, jaką rząd sowieck stale i bezwzględnie sto­
suje. Ten też rząd jedynie, a nie jego bezwolne 
narzędzie. T rybunał rewolucyjny wr Moskwie, 
ponosi i nadal pełną odpowiedzialność za wyko­
nanie tego barbarzyńskiego wyroku.

Pan Oboleński, reprezentant Rosji sowiec- 
Kiej w W arszawie zechciał zakomunikować mi, 
że wyrok nie będzie wykonany, przynajm niej w 
najbliższym czasie, i że będzie to spraw ą jeszcze 
dalszych pertrak tacji dyplomatycznych. Urzę­
dowe wiadomości, które nadeszły we wtorek z

Moskwy potw ierdzają to stanowisko rządu ro 
syjskiego.

W każdym razie chcę stwierdzić publicznie, 
że spraw ą ta, którą, jak  myślę, zainteresują się 
równie gorąco i równie poważnie wszystkie pań­
stwa Zachodu, a przedewszystkiem Stolica Apo­
stolska, nie może stanowić żadnego przedmiotu 
do jakichkolwiek targów politycznych. (Brawa 
i oklaski).

Cały ś « ia t  przeciw c z e iw o n m  caratowi'
RZYM. Mówiąc o skazaniu na śmierć ks. 

arcybiskupa Cieplaka iks. p ra ła ta  Butkiewicza, 
„Giornale d ‘Italia" zaznacza, że jest to wyzwanie 
rzucone przez bolszewików światu cywilizowa­
nemu. Dziennik ten podkreśla, że ks. arcybiskup 
Cieplak jest piolakieim, ale ewentualne wykonanie 
nad nim wyroku śmierci do żywego poruszy nie 
tylko polaków, lecz wszystkich katolików na 
całym świecie. Dalej zauwąża, że w razie wy­
konania egzekucji, należałoby wogóle zaniepo­
koić się losem nietykalnych, według praw a mię­
dzynarodowego, misji dyplomatycznych, przeby­
wających w Rosji i zastanowić się, czy nie byłby 
czas odw ołać z Moskwy wszelkie mije polityczne 
i wogóle zakwestionować możliwość dalszego 
utrzym ywania prawidłowych stosunków dyplo 
matyczrtych z krajem , który /. motywów zemsty 
politycznej pragnie dokonać egzekucji na wyso­
kim dostojniku kościoła katolickiego.

RZYM Według inform acji, jakie do W a­
tykanu nadeszły z Brazylji, panuje tam pow­
szechne i bardzo silne oburzenie z powodu ska­
zania ks. arcybiskupa Cieplaka i ks. p ra ła ta  But­
kiewicza na śmierć.

K ą p ie le  Higieniczne
w zakładzie leczniczym

będą czynne w tygodniu przedświątecznym 
w środę, czwartek, piątek i sobotę od gocbc. 

9 rano do godz. 8 wieczorem. 72Ć

i Dr. P. Klinger I
^  *»• * t. e j» d fn a ło p  s z p i i  w o jsk .

s p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych ^ 
i skórnych.

(wlewania, smepfwiki, analizy krwi na syfilis). 
Przyjmuje codziennie: P a n ie  od  i—2  
po poi., panowie od 4— 7 pp., w niedzielę 
od 11—1 pp. TOWAROWA 3, I p .

W l ib le  p i n ,
LONDYN. Na posiedzeniu izby gmin, je­

den z deputowanych Labour Party  zapytał, czy 
nie należałoby w drodze represji wobec niesły­
chanego wyroku na arcybiskupa Cieplaka i p ra ­
łata Budkiewicza wziąć jako zakładnika komu­
nistycznego członka izby gmin Newbolda. Rów­
nocześnie deputow any ów zwrócił się do New­
bolda i oświadczył, że jeżeli bolszewicy zam or­
dują kapłanów  katolickich, Newbold zginie z 
jego ręki.

Stolica wobec zbrodni bolszewickie;,
WARSZAWA? 29. W czoraj po uroczy stem 

nabożeństwie w kościele św. Krzyża na intencję 
ocalenia skazanych na śmierć przez bolszewic 
kich siepaczy arcyb Cieplaka i p ra ła ta  Butkie­
wicza oraz 13 księży, więzionych w Rosji, które 
celebrował J. E. ks. kardynał Kakowski — prze­
m aw iał do tłumnie zebranych w iernych arcybis­
kup Ropp.

’Arcybiskup Ropp przedstaw ił swojej prze­
mowie cierpienia polaków, będących w Rosji 
m niejszością narodow ą i zobrazował grozę zepsu­
cia moralnego w Rosji, zagrażającego Polsce, ja ­
ko bezpośredniem u sąsiadowi.

N awołując dalej do czujności wobec zaku 
sów bolszewickich, arcybiskup wezwał wiernych 
do zniesienia gorących m odłów na intencję arcy 
biskupa Cieplaka, p ra ła ta  Butkiewicza i w yrw ą 
nia z więzień 13 księży katolickich-

Na nabożeństwo przybyli: cechy ze sztan­
daram i, delegację stowarzyszeń i organizacji spo­
łecznych. a  z pośród przedstawicieli władz: m i­
nister W. H. i O P.i M i k u ło ws k i - Pom or sk i, wo­
jewoda Sołtan, prezes rady  miejskiej Baliński i  
wielu innych

O godz. 1-ej w południe tłumy w arszaw ian 
zebrały się na rynku  starom iejskim  w celu u- 
chwalenia protestu.

Zebrani na wiecu robotnicy, zgrupowani w, 
związkach chrześcijańskich, uformowali oddziel-, 
ny pochód ze sztandaram i, kierując się w stronę 
poselstwa rosyjskiego dla zamanifestowania p ro ­
testu.

Kordony policyjne, zam ykające wejście na 
ulicę Nowosenatorską, powstrzym ały m anifestu­
jących, poczem pochód w yruszył na m iasto ce­
lem złożenia uchwały wiecu p. prezesowi m ini­
strów, oraz nuncjuszowi Stolicy Apostolskiej

Straszaki bolszewickie.
GDANSK. Dziś przybyła tu taj specjalna 

kom isja repatriacy jna  rządu bolszewickiego, 
która zamieszka w hotelu „Monopol". P rzy ty ­
cie jej jest zupełnie tajne.

Działalność komisji ma odbywać się rów­
nież tajnie.

Agenci kom isji lej przybyli do Gdańska już 
kilka dni temu i rozpoczęli swą agitację w śród 
oficerów rosyjskich, nakłaniając ich, ażeby jak  
najprędzej powrócili do Rosji.

Zapowiadają oni nieuniknioną w ojnę z Pol­
ską i dowodzą, że Gdańsk zajęty zostanie przez 
Niemcy, które wszystkich oficerów rosyjskich1 
odeślą przymusowym etapem  do Rosji, gdzie 
spotkać ich m a zasłużona kara za obecnie uprą* 
wiany opór.

Dalsza redukcja banków dewizowych
ŁOD7. 29 „Gazeta W arszawska" notuje po 

głoskę o możliwem zwiększeniu liczby banków, 
posiadających praw a obrotu dewizami.

Według wiadomości, którą otrzym ał „Ku- 
rje r Łódzki" wiadomość ta jest mylna, gdyż licz 
ba banków  dewizowych będzie zredukowana 
może nawet do pięciu.

Spodziewany spadek cen.
WARSZAWA’ 29. Na rynku  miejscowym  

panuje w  chwili obecnej wybitnie zniżkowa 
tendencja na wszystkie prawie bez w yjątku ar­
tykuły. Przyczynia się do tego w pierwszym* 
rzędzie polepszenie konjunktury  politycznej, 
nadto stabilizacja cen rynkowych, spowodowa­
na względną stabilizacją kursów' wralut obcych'. 
Nie bez wpływu pozostało też wstrzym anie się 
ludności od zakupów Zastój w handlu łącz­
nie z powyższemi czynnikami wytworzył spa­
dek cen. który ma się szczególnie uwydatnić za­
raz po świętach W ielkanocnych.
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T-kwo P rz e m y s łu  N aftow ego

B -cie NOBEL w  P o lsc e
K A L I S Z ,  Aleja Józefiny Na 15. teł- 155.

1 e c a: b en zy n * * , N a ftę ,  Oleje* wrzecionowy, maszynowy, motorowy i automobilowy. S m a r  T 3 v o t t e ‘a, P a r a f in a  i Św«ece._ Posiada
także na’składzie O lej c y l in d r o w y  a m e r y k a ń s k i  na parę nasyconą i przegrzana. Przy.^m ówieniach beczkowych d o s t a r c z a  n a  m ie j s c a  ze  

składu kolejowego a detaliczną sprzedaż powierzyło firmie „WI. JAMASZEWSKI KALISZ, N ow y R ynek  • 740

Napad L ititinćw .
WILNO (AW.) 29. „Gazeta Powszechna" 

podaje, że w  nocy z soboty na niedzielę 25 mar­
ca, oddział partyzantów litewskich w sile 10 lu­
dzi dokonał napadu na placówkę polską we wsi 
ifejeskuu. Po krótkiej utarczce, w której ze stro­
ny litewskiej rzucano ręczne granaty, atak zos­
tał odparty.

Gospodarcza o p a d o w a  Europy.
W IEDEŃ (AW.) 29. ,/Acht U hr ‘Abend-' 

t>latli: donosi z Rzymu, że Mussolini ma podobno 
ramiar w  porozumieniu z kierującemi politykami 
państw Małej Ententy i Polski przystąpić jak 
najrychlej do gospodarczej odbudowy środko­
wej Europy. W tych dniach będą u niego na 
konferencji: polski minister spraw zagranicz­
nych Skrzyński i kanclerz austrjacki Seipel. Po­
dobno Mussolini porozumiał się już w tej spra­
wie z czeskim ministrem Beneszem i jugosłowian  
w kim prezydentem m inistrów Habichem,

Uniwrstytet w Łodzi.
LODZ 29 (AW.) Z inicjatywy instytutu uau 

nzycielskiego, stowarzyszenia nauczycieli sąkol 
średnich odbyło się zebranie, maj. na celu om ó­
w ienie projektów powstania w Lodzi wyzszęj 
uczelni. Po dłuższej dyskusji postanowiono 
zwrócić się z memorjałem do rządu i sejmu z 
prośbą o n ałożenie w Lodzi wyższej uczelni, po 
eostawiając rządowi wybór typu. Ponadto po 
stanow iono zwrócić się do przem ysłow ców i fi­
nansistów  łódzkich z prośbą o poparcie finanso­
w e  i dostarczenie odpowiednich lokali

Przeciwko d r o że n ie -
LWÓW (AW.) 29. Prezydjum miasta chcąc 

zapob iedz  wzrostowi drożyzny i dać ze swej 
htrony przykład w kierunku zniżki cen, poleci i a 
dyrekcji tramwajów miejskich, wstrzymanie wy­
konania uchwały rady miejskiej, dotyczącej pod 
wyżki taryfy tramwajowej od I kwietnia.

Na wypadek śm ierci Lenina.
U W 0  W "(AW.) • 29. 'Korespondent y Gazety 

IJwowskiej" z pogranicza polsko-sowieckiego  
donosi, że prasa sowiecka w komunikatach 
sw ych przygotowuje opinję m as na wypadek 
śmierci Lenina, nawołując do spokoju. Wsrod 
kandydatów na L krainie wymieniane jest nazr 
iwisko Kamieniewa oraz Bucharina; ten ostatni 
ma poparcie szczególnie wśród kół skrajno-ko 
muni stycznych

Hojna ofiara.
LWl)W ; A.W.) 29 W celu uczczenia pamięci 

emarłeeto arcybiskupa Byczewskiego, jeden z ziemian 
Małopolski Wschodniej, Włodzimierz Dzięduszycki za­
deklarował na rzecz pudowy kośc:ołówi i kappe na na­
szych kresach wschodnich 10 miljonów marek. Kolo­
niści kresowa złożyli również znaczne datki na ten sam 
Cek

Moneta /fo ta  na Ukrainie,
LWÓW (A.W ) 29 „Gazeta Lwowska" podaje, że 

ludność na Ukrainie (Sowieckiej posługuej się w j to -  
•damkach handlowych; najchętniej monetą złotą. Mało 
. »ię to podnietą do fałszowania monet złotych. Ostatnio 
wykryto w Odesie tajną fabrykę fałszywych 5-ciorubio 
wych monet złotych'. Aresztowano 12 faiszetóy, na 
rzele których stało kilku oficerów carskich. Podobne 
fabryki wykryto w LatycZowie, w P ło sk iiw ie  i W in­
nicy.

Na nadchodzące święta H r.

Da*ej autor wypowiada Ssię ze stworzeniem auto­
nomicznego państwa nad reński ego, względnie nadren- 
isko - (westfalskiego, Francja wydała już dotychczas na 
poczet należnego jej od Niemiec długu 98 mil jardów 
franków, jeszcze raz tyle będzie musiała wydać, nie 
licząc 300 miljardów kosztów wojennych i 5 imiłjardów

•  m L  A  M  / 7  ę  j j»  f t  A  franków złotych, które Francja dłużna jest Ameryce
MM J W  | 4  o  w  I r l f  -i Anglji, przeto Niemcy winni nareszcie zrozumieć,

* w że [- rancja nie może wyrzec się wypełnienia zobo-

w prywatnym mieszkaniu, ss Łastienna Ks 13. 
Jak również resztek manufaktury.

Obława na czaraogiełdziarzy.
£ODZ (A.W.) 29 W związku z rozporządzeniem 

ministra skaibu w spraw ie handlu walutami obcemi 
komendant policji zarządził w dniu wczorajszym o- 
bławę na waluciarzy gromadzących Się ina ulicy P io tr­
kowskiej. O  godzinie 11 rano przeprowadzono w zam­
knięte! kordonem części ulicy rewizję podejrzanych o- 
sobuików. Zatrzymano 100 osób, z których areszto­
wano 44 i oddano do dyspozycji prokuratora. O de­
braną wahrtę skonfiskowano. . ; ; i i i i_j—L.l»< ta ł* -

0 w ykoaanie traktatu w ersa lsk ieg o .
LONDYN (A.W.) 29 „Daily M ail“ pis^e, że za 

równo rząd jak i naród francuski nie zgadzają się 
na u m ięd£vn a rod owi en i e terytorjum nad reńskiego i>od 
protektoratem Ligi Narodów. F rancja  zajmuje stano- 
wi$ko, ze traktat wersalski winien być wykonany w 
zupełności i że dlatego okupacja terytorjum nadren- 
skiegó winna trwać do roku 1935. Po tym dopiero te r ­
minie nastąpić może umiędzynarodowienie terytorjum 
nadreńiskiego, o ile Fraincja otrzyma gwarancję, ze 
Niemcy do tego pzasu Zupełnie się rożbroją,

Pokój i  T urcją
PARY/. vA.W.) 29 Według ,,L.‘Information" ro­

kowania londyńskie w sprawie pokoju z Turcją są na 
najlepszej drodze. Strony doszły naogół do porozu­
mienia, w isorawjie klauzul politycznych! i terytorial­
nych, ia również w Sprawie sądownictwa dla cudzo­
ziemców przebywających w 'Turcji.

Co do ewakuacji iterytorjów tureckich, delegacy 
państw są  zdania, lj& (winna się dna dokonać stopniowo 
W każdym razie ewakuacja nie mogłaby być przepro 

Wadzona przed ratyfikacją traktatu pokojowego, prze- 
dewszystkiem mocarstwa układające się. Jak wiadomo 
Turcy naodwrót domagają się ewakuacji swych te ry ­
toriów przed tym terminem.

Przeszła konferencja pokojowa, której miejscem 
zapewne będzie Konstantynopol, napotka jednolity 
front sprzymierzonych . ! i ' \

D c u d t  tram w ajów  berlińskich.
BERLIN (A.W.) 29 Deficyt tramwajów berlińskich 

od Ijpca Zeszłego roku do stycznia b.r. wzrósł z 38 
miljonów pa 2 5 5  miljonowk Do tej pory deficyt tram­
wajowy wynosił dZjennie *23 i pór. miljona.

P aństw o nadreńskie.
PA RY / (A.W.) 29 Gustaw H e m  omawia w - 

„Yictoire" kwestję Nadrenji w związku z ostatnią dy­
skusją na posiedzeniu komisji skarbowej. Herve piśze 
między inne mi: Akcja franefska w Ruhrze jest przed­
sięwzięciem, którego się n ie rozpocznie poraź wtóry. 
Stoimy obecnie w Zagłębiu Ruhry i pozostaniemy 
tam, dopóki Niemcy nie zapłacą nam należnych d łu­
gów. Ewukuacja Zagłębia następować będzie stopnio­
wo w m i a r ę  wypełniania świadczeń niemieckich. Spra­
wa naszego bezpieczeństwa niema prawie związku ze 
Sprawą reparacji., jednakże jest niezmiernie ważna-,

• ------- • /  — ---------------------     —  -  j

rancja nie Jnjoże wyrzec się wypełnienia zobo­
wiązań ze strony Niemiec.

Zjazd inteligencji,
KRAKÓW (A.W.) 29 W dniach 5, 6 i 7 kwietnia 

b.r. odbędzie się  fw Paryżu międzynarodowy zjazd' 
Związków inteligencji pod przewodnictwem senatora 
Bourgeois, pierwszego delegata F rancji do Ligi Na­
rodów. Organizujący ten kongres związek pracowni­
ków umysłowych (confederation des travailleurs in- 
fellectutlls Paris 12 Rue Henner) zwrócił się do k ra­
kowskiego związku zrzeszeń urzędniczych ź prośbą 
o wysłanie delegata oraz o zainicjowanie wysłania 
delegatów pokrewnych organizacji w Polsce. Uroczyste 
otwarcie kongresu odbędzie się  W Sorbonie dnia 5 
kwietnia o jgotR 3,30 popołudniu. Bliższych informa­
cji udziela związek zrzeszeń pracowników publicznych 
województwa krakowskiego, Kraków ul. Loretańska 5.

Giełda W arszaw ska.
WARSZAWA'. N ew -Y ork — 41500. L ondvn  

196000, Niemcy 1.97, Paryż -  2776.

Z Rady Miejskiej.
W poniedziałek 26 bm. odbyło się posiedze­

nie Rady Miejskiej, które o godz. 7 m. 55 otwo­
rzy! przewodniczący Pastor Wende.

Po odczytaniu* przez prof. Michalskiego w  
zastępstwie nieobecnych sekretarzy, protokułu  
z ostatniego posiedzenia i zatwierdzenia takowe­
go, przystąpiono do rozpatrzenia porządku dzień 
nego.

Na miejsce ustępującego p. Dziewulskiego 
z zarządu Kolejki Powiatowej Kalisko-Tureckiej 
wybrano jednogłośnie p rejenta Bzowskiego.

Uchwałę o zaciągnięciu z Polskiego Banku 
Komunalnego drugiej pożyczki na odbudowę 
odłożono z powodu braku przepisanego kom­
pletu radnych

Po wyjaśnieniach p. Moreau, ławnika wy­
działu podatkowego, uchwalono dalsze stawki 
podatku szkolnego i na opiekę społeczną w na­
stępujących stawkach: mający w r. 1922 docho­
du orl 11 do 13 m iljonów  płacić będą 200,000 m., 
posiadający dochodu wyżej od każdego miljona 
10,000 marek. tj

Wice prezydent Szarras komunikuje, iż 
przystąpiono do pertraktacji z włościanam i o  
podział lęgu tynieckiego i takowe w krótkim cza­
sie zostaną pom yślnie załatwiane.

Prof. Michalski odczytuje podanie nauczy-

a obecnie Magistrat pom ocy tej odm ówił, wycho 
dząc z założenia, jak wyjaśnia p. wice-prezydent 
iż nauczycielom przysługuje prawo w razie clio  
roby korzystanie z pomocy państwa, ponieważ 
jednak sprawa ta na gruncie kaliskim nie jest 
należycie załatwiona przez rząd, postanowiono, 
aby nauczyciele nadal korzystali z apteki, z tym 
że Magistrat będzie przedstawiał władzom w yż­
szym rachunki za lekarstwa do uregulowania.

Na skutek pisma organizatorów kongresu 
Tow Sportowych w Warszawie uproszono p.

H. BISKUPSKI i S -ka Kalisz.
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Handel win i tow arów  kolonjalnych

W. ZIÓŁKOWSKI KALISZ,
S T ^ i e i r  □S’STLTZEZKT,

o trzym ał duży w ybór znanych  ze sw ej dobroci likierów  h o lendersk ich  firm y

LUCAS BOLS w Amsierdamie.
Generalna reprezentacja: A. C z y ź e w i c z  i 5 - k a  w  W a r s z a w i e ,

ulica Nowogrodzka 46, tel, 17-22. qq6

m ecenasa Radwana o przedstawicielstwo Rady 
Miejskiej na powyższym kongresie.

Nadesłane rezolucje Zjazdu Rzemieślniczego 
postanowiono złożyć do archiwum.

W wolnych wnioskach prol'. Michalski in­
terpeluje M agistrat o zamiarze likwidacji Straży 
bezpieczeństwa na co odpowiada p. wice-prezy- 
ttent, stwierdzając, iż Magistrat nie myśli wcale 
nietylko o likwidacji, ale nawet i o redukcji S tra­
ży bezpieczeństwa.

N a wniosek mec. Radwana uchwalono prze­
słać do Senatu protest przeciwko uchwalonej 
popraw ce posła Pluty, zwalniającej całkowicie 
producentów  rolnych od odpowiedzialności za 
lictrwę.

Na ponowny wniosek p. rejenta Bruśnic- 
kiego uchwalono zmienić nazwy ul. Towarowej 
na ul. Mikołaja Kopernika, oraz na wniosek rad. 
Przedpełskiego uchwalono zmienić nazwę ulicy 
Ogrodowskiej na ul. Prezydenta Narutowicza.

W zakończeniu przewodniczący pastor Wende 
życząc radnym  wesołych świąt zamknął posie- 

- ‘ 9-ej. ' Br. S„SJzenie o godz.

KRONIKA.
NICI Narodowa .organizacja Kobiet w 

Kaliszu zawiadamia szerokie koło publiczności, 
ie  sprow adziła znaczny zapas nici białych i czar­
nych, gw arantowany co do gatunku i ilości, oraz 
bawełniczkę białą wszelkich num erów  do haftu 
id o  cerowania, ceny konkurencyjne.

Sprzedaż ul. Kanonicka Nr. 22, parter na 
lewo.

-  CENY NA PIECZYWO.
Od 29 bm. wskutek znacznego podrożenia 

mąki w m łynach kaliskich, ceny na pieczywo 
uległy znowu zwyżce:

Za 1 kilo białego Chleba z mąki do 65 proc, 
mk. 2200, za ciemniejszy do 80 proc. mk. 2000, 
za kilo bułek 4500. 1 bułka mk. 160.

O ile nam wiadomo, podczas dwutygodnio­
wego spadku cen na zboże, młyny tutejsze zaku­
piły olbrzym ie zapasy zboża, tak że przepełnione 
s ą ' mąką. Czyżby pp. właściciele młynów nie 
zechcieli choć przed świętami zrezygnować z nad 
m iernych zysków, aby najbiedniejszej ludności 
dać taniej ten niezbędny kęs chleba, a wiemy o 
tern, że pp. Młynarzom i ptasiego mleka liie brak!

TOWARY ZAGRANICZNE TAŃSZE OD 
MEJSCOWYCH..

Firma D. Perle oprowadziła mąkę amerykańską 
- pfcZenną, którą sprzedaje po 3.500 mk. za kilo, ryż 
toeiszti je fłOGO mk. kilo, mąka miejscow a też 4000 mk. 
kilo. Likiery holenderskie Bolsa sprzedawane przez 
firmę W l.  Ziółkowski kalkulują się o 10,000 m/r. na 
butelce taniej niż likiery 'firmy Baczewskiego ze Lwowa

— Z TOW. HYGJENICZNEGO. Kwesta na głod- 
• jie dZieci, urządzona staraniem Tow. Hygjenicznego

Z5 b.m. pr~ed Kościołami dała następujące wyniki:
Pried Kościołem S-go Mikołaja zebrano 71.750 mk, 

przed Kość. OO Franciszkanów" zebrano 70.930 mM, 
przed Kość. S-go fózefa — 65.000 mk. przed Kośćf 
OO. jezuitów- -  70.(XX) mk. przed Kość. S-go Gotarda

na Rypin Im - 60.000 mk., przed Kość SS. Nazare­
tanek — 43.000; ogółem 381.680. mk.

Podając o jtem do wiadomości ogółu, składają ni- 
niejszem serdeczne podziękowanie wszystkim chętnym 
ofiarodawcom, jak również Szanownym Paniom Kwe­
stującym — w imieniu Tow. HygjenicZnego E. Boho- 
wiczowa, dr. H. Hryniewiczćwna prezes zarządu - 
Tow. Hyg. F. Bruśnicki.

■ ZRZESZENIE ARTYSTÓW SCEN POLE­
SKICH w POZNANIU urządza 2 przedstawienia 
podczas Świąt W ielkiejnocy w sali Stow. Rze­
mieślników Chrześcijańskich w poniedziałek ode 
graną będzie nadzwyczaj wesoła Amerykańska 
farsa „Złodziej dzieci", we w torek pełna hum oru 
Komedja francuska „Pożycz mi swojej żony". 
Doskonała obsada sztuk i wesoła treść złoży się 
na zajm ującą całość.

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni 
p. Mayera w poniedziałek, w kasie teatralnej 
od godz. 12-2-ejiod 5ej ppoł.

- ZWIĄZEK STRZELECKI.
/Niniejszym podaje do wiadomości że na przedsta­

wienie Komendy Podokręgu Kalisz, Oddziały Zwią­
zku Strzeleckiego „Błaszki" po w. Kaliskim i „Walren- 
ka“ fw pmv. Tureckim Za brak prący i nie spełnianie 
statutem obowiązujących warunków zostały rozwiązane 

Oddziały Kołdów i Zełisław w pow. Kaliskim 
zawieszone czasowo w Kaliskim „Zimotki" w Turec­
kim i „Lądek" !w pow. Słupeckim Zostały przez Wy­
dział Wykonawczy Zarządu Głównego zatwierdzone, 
o cżem podaje ®ię do wiadomości.

NIEOSTROŻNY JEZDZIEC.
Właściciel Znanego w Kaliszu zakładu fotogra- 

fi-ygiego p. Engci jeździł na rowerze po parku mi ej - 
skim, lecz tak niefortunnie, że przeje>chat nieznaną 
dziewczynkę. Dziewczynkę zaraz .zabrano do domu.

O F  I 'A1 R Y:
Rejent Bruśnicki złożył na Tow. Asnyka 

100,000 marek.
Za złożone przez W-go p. Stankiewicza, star 

szego cechu piekarzy, 50,000 mk. na dokarm ianie 
uczniów szkół powszechnych m iejskich składa 
podziękowanie Kierownik wydziału szkolnictwa

KÓLABINSKI

O B W i I E S Z C  Z E N I E .
Kom ornik przy Sądzie Okręgowym w Kali­

szu, ’Andrzej Kuliński, zamieszkały w Kaliszu 
przy ul. Grodzkiej Nr. 11 w myśl art. 1143. 
1146, 1147 i 1149 Ust. Post. Cywil, obwieszcza, 
że w dniu  6 lipca 1923 roku w Sądzie Okręgo­
wym w Kaliszu odbędzie się sprzedaż z publicz­
nej licytacji w drodze działów osady w łościań­
skiej pod Nr. 10 tab lik. położonej we wsi Dzie­
dzice, gminy Ciążeń pow. Słupeckiego, należą­
cej do W iktorji Klepacz i Jana Klepacza w rów ­
nych częściach, obejm ującej przestrzeni 12 mórg 
257 prętów, składającej się z 8 działek w tej 
liczbie w trzech działkach łąki 1 morga 60 prę­
tów" na działce zawierającej w sobie 257 prętów 
znajdują się zabudowania, dom lepiony z gliny 
o 2 izbach i sieni, stodoła z drzewa i w części z 
gliny o jednym  klepisku, chlew, lepiony z gliny,

phlewik dla kur lepiony z gliny, studnia z ka­
mieni i w ogrodzie trzy drzewfa owocowe, wraz 
zasiewami, na której to osadzie, zasiano 11 cen­
tn a ró w  żyta i 1 cent. pszenicy, a także inw enta­
rza żywego i martwego, składa jącego się z jedne­
go źrebaka, jednej krowy, jednej jałówki, u -  
przęży na parę  koni, wozu bez jednego koła. 
pługa żelaznego, dwóch bron drewnianych z że­
laznymi zębami, sieczkarni i maneża podług opi­
su dokonanego w dniu 15 stycznia 1923 roku 
przez kom ornika Szparło.

W ymieniona osada podchodzi pod ukaz z 
186! roku, urządzonej hipoteki nie posiada wi 
zastawie się nie znajduje, długami nie obciążona 
i korzysta z praw  do serwitutu ogólnego pastw i­
ska m ajątku Sąd.

Licytacja rozpocznie się od sumy szacun­
kowej 6,548,000 mk. przystępujący do licytacji 
obowiązany złożyć wadjum  w sumie 654,800 m , 
które nie utrzym ującem u się przy kupnie bę­
dzie zwTÓcone.

Do licytacji dopuszczeni będą wio ścianie 
polskiej narodowości, m ający zaświadczenie U- 
rzędu gm iny swego zamieszkania, na praw o na­
bycia włościańskich ukazowych osad.

Akta tyczące się sprzedaży mogą być przej­
rzane wr Sądzie Okręgowym w Kaliszu, a w dniu- 
licytacji u Komornika prowadzącego sprzedaż,

Kalisz, dnia 9 m arca 1923 roku.
Komornik A1. KULIŃSKI.

R o zw ó j s z k o ły  p o w s z e c h n e j ,  a projekty .  
R zed li w  p r z e d m io c ie  p o d p o r z ą d k o w a ­
nia w ła d z  s z k o ln y c h  w ła d z o m  p o lity cz*

nym .
Po odzyskaniu niepodległości, ustaniu wojny, 

z najeźdźcami i ustaleniu granic; na zieihiach na­
szych winno rozbrzm iewać hasło szerzenia o - 
światy, hasło dźwignięcia szerokich m as ludu  
na wyższy poziom kultury z odmętów cierni 
noty, w które tendencyjnie rządy zaborcze w. 
znacznej części wepchnęły nasz lud.

Niema więc dziedziny w życiu społecznemu 
kra ju  naszego ważniejszej od realizacji hasła  
powyższego na całej przestrzeni k ra ju  w dobie 
obecnej budowrania gmachu wolnej Ojczyzny,— 
od oświaty ludu, od podstaw tego gm achu—o ił 
wychowania młodego pokolenia na praw ych i 
•dzielnych obywateli Rzeczypospolitej.

Zadanie to, tyle w  dzisiejszych czasach na­
potykające trudności, mieści się w zakresie 
działalności Ministerstwa Wyznań Religijnych i, 
Oświecenia Publicznego.

Ministerstwo to wydaje zarządzenia niż­
szym władzom szkolnym i stanowiącym odręb­
ne jednostki niezależne od władz politycznych: 
na terenie województw:, K uratorjum  i na terenie 
powiatów—Inspektoratom .

Z inspektoratów' szkolnych wychodzą roz­
porządzenia do kierowników szkół w7 miastach'
i wsiach.

Przy K uratorjach i Inspektoratach szkol­
nych istnieją sam orządy szkolne tj. Rady szkol­
ne, których organam i pomocniczemi na terenie 
gmin są dozory szkolne w raz z Opiekami.

Samorządy szkolne w spółdziałają z władza­
mi szkolnemi i im por uczone są sprawy gospo­
darcze.

Jeżeli dotąd samorządy nie stały' wszędzie 
na wysokości zadania, to z tego tylko względu 
że pozbawione były funduszów i nie posiadały, 
pełnomocnictw wykonawczyćh zagwarantowa­
nych ustawami.

W przeciwieństwie do składu sam orządów  
gminnych i powiatowych skład sam orządów 
szkolnych jest taki, że większość w nich jest 
zawsze przychylna szkolnictwu, wchodzi tam  b u  
wiem inteligencja, rodzice dzieci ućzęszćzająćyCh’ 
do szkoły i osoby fachowe—nauczyciele.

Przy takim składzie można się spodziewać 
od b. roku popraw y stosunków' w szkolnictwie, 
gdyż sam orządy te na mocy ustawry z dnia 2» 
lutego 1922 roku Dz. U. R. P. Nr. 18 poz. 143, 
zaczną korzystać z szerszych a niezbędnych peł­
nomocnictw'. jak uchwalenie budżetu na zakła­
danie i utrzymywanie szkół, wynikającego z fafe 
tycznej potrzeby szkolnictwa, nie zaś jak  do­
tychczas sam orządy gminne i powiatowe, k tóre  
te rzeczy ujmowały z punktu widzenia korzy-

Ha nadchodzące święta poleca:
stare wina węgierskie i francuskie, wódki, likiery i koniaki różnych 

fabryk, słodycze, pomarańcze wyborowe i towary kolonjatne.
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ści materjalpej, nie doceniając lid) zgolą nie 
rozumiejąc potrzeb szkolnictwa, opanowały naj- 
lepszym usiłowaniom jednostek lub samorzą­
dów szkolnych.

Przytoczę przykłady na dowód, żę spraw 
szkolnictwa nie można przekazać samorządom 
•gminnym i powiatowym w całym kraju do de­
cydowania a znosząc odrębność władz szkol­
nych podporządkowywać je władzom politycz­
nym, bez zgubnego na rozwój szkolnictwa wpły­
wu. -

Rada gminna nie uchwala potrzebnych sum 
n a  rem ont szkół, lub je uchwala a wójt znów 
uie ściągnie na czas, więc do remontu przystę­
puje się w wrześniu lub i później, a kończy się 

w listopadzie, albo i później.
Radnym, którzy pieniędzy nie uchwalili, 

lub wójtowi, który uchwalonych nie ściągnął 
stdaje się, że to są sprawy, które można odwle­
kać, bez widocznej straty. 'Ale są przecież ta­
cy, którzy tracą na tein.’ Najpierw rodzice, któ­
rych dzieci z tego powodu nie uczęszczają do 
szkoły i tracą rok szkolny, bo nauczyć w prze­
ciągu 10 miesięcy jest niemożljwem, gdyż umysł 
dziecka to nie skrzynia, (jak może rozumują sa­
morządy gminne i niereagujące na taki stan rze­
czy powiatowe), którą można napełnić w dowol 
nym przeciągu czasu; umysł dziecka bowiem mo 
że przyjąć w ciągu godziny, dnia, czy miesiąca 
pewne nieprzekraczalne dla lej ilości czasu ma­
ximum wiedzy. Tak się stało w jednym roku. 
Stracili na tein rodzice, straciła dziatwa, nau­
czyciel nie wyczerpał wyznaczonego w progra­
m ie zakresu nauki, co obniżyło poziom umysło­
w y danego oddziału, danej szkoły.

Cóż na to wydział powiatowy? Czy zapo­
biegł chociaż temu, by to się nie powtórzyło w 
następnym roku?

Nie. * Remont znów zaczęto w spóźnionym 
terminie, przez co dowiedziono, że sprawę roz­
poczęcia nauki w przepisanym terminie uważa 
się za rzecz nie bardzo pilną.

Inaczej te rzeczy przedstawiają się w mia­
stach większych, gdzie wydziały szkolne tworzo­
ne przy magistratach pojmują w całej pełni swe 
zadania.

W gminach natomiast gdzie wójt lub se­
kretarz urzędu zajmował życzliwe stanowisko 
dla szkolnictwa zabiegał o rozwój tegoż w danej 
gminie, tam sprawy te stały nie najgorzej, bo 
w  drodze sprytu udało się coś dla szkolnictwa 
uzyskać.

Ale tu nie chodzi o jedną, dwie, czy sto 
gmin w państwie, chodzi o stan oświaty w kra­
ju  całymi, i opieki nad nim nie można pozosta 
wiać woli lub usposobieniu jednostek wchodzą­
cych w skład samorządów gminnych i powiato­
wych, które jak uczy doświadczenie w większo 
ści swego składu, do woli swej w dziedzinie sz 
szkolnictwa w dphie obecnej nie dojrzały.

Inspektor szkolny występuje na plenum sej­
m iku powiatowego z projektem powiększenia 
sieci, szkolnej. Projekt jaku wróżący podwyż­
szenie podatków większości członków sejmiku

nie podoba się projekt upada. Inspektor za, 
biega, by projekt nieco w mniejszym zakresie 
przeprowadzić na posiedzeniu sejmiku. Wów­
czas powstaje chęć nawet pozbycia się tak do­
kuczliwego Inspektora, żądającego wprawdzie 
rzeczy zbawiennych dla powiatu, lecz według 
poglądów większości nieprzynoszących realnych 
korzyści bezpośrednich.

Gdyby więc Inspektor był zależnym od wła­
dzy politycznej, podlegałby tern samem Wydzia­
łowi powiatowemu, które przewodniczącym jest 
Starosta. Starosta nie mogąc negować uchwał 
samorządu zmuszony będzie uczynić zadość ży­
czeniom tegoż, wskutek czego Inspektor szkolny 
będzie mógł działać tylko po myśli sejmiku.

Zależność gospodarcza wytworzy zależność 
personalną, a co za tein idzie służalstwo, koterje 
etc. co było w b. Galicji i wprowadzi do szkoły 
atmosferę partyjności i zatruje demokratycznego 
jej ducha. _

Szkolnictwa, bez zgubnego nań wpływu, nie 
można podporządkować technice machiny ad­
ministracyjnej. władz politycznych jaK iinnc dzie 
dżiny życia społecznego, bo inaczej należy trak­
tować nauczycielstwo, niż innych pracowników 
państwowych; ponieważ nauczycielstwo, nie 
tylko jest pracownikiem przy swoim warsztacie, 
lecz w częci organizatorem swego warsztatu.

Głos nauczycielstwa stosownie do postępu 
ducha demokratycznego musi zyskiwać w spra­
wach urządzenia szkoły coraz rozleglejsze wpły 
wy: te przynajmniej, które ma zapewnione w 
samorządach szkolnych, a których nie posiada 
wcale w samorządach szkolnych i powiatowych. 
Samorządy gminne i powiatowe mają sprawy 
inne, więcej zwykle zdaniem ich pilne, niż szkol­
nictwo Władze zaś szkolne i samorządy szkoi- 
ne spraw innych, mniej ważnych nie mają.

A są to przecież sprawy dzisiaj najważniej 
sze i najpilniejsze, bo państwo musi bez zwłoki 
zapełniać te braki kulturalne, jakie odziedziczy­
ło od zaborców w stuletniej niewoli tj. ciemnoty 
większości masy ludowej i analfabetyzm. Wy 
raźne dzisiaj z “smutkiem dostrzegalne jest pięt­
no zaborcy.

Prawa ciemięzców nie mogłyby być dla nas 
czemś godnem wykonania, czuliśmy w niem cią­
gle zamach na nasz stan posiadania, na, swo­
bodę ruchów i cały szereg dóbr potrzebnvch dla 
narodu wolnego.

Nauczyliśmy się vyięe omijać to prawo, Irak 
lować je jako ..malum necessarium", ale jedno­
cześnie w mniej świadomej części społeczeń­
stwa wsączyło się powoli jak trucizna, nieposza- 
nowanie dla prawa wogóie.

Sposoby stosowane przez wychowawców 
zawsze oddźwięk znajdują w metodach wycho­
wanków •

A więc dzisiaj właśnie uzależniać władze 
szkolne od władz administracyjnych równoznacz 
nem byłoby z zahamowaniem rozwoju szkol 
nictwa.

Chodzi bowiem uie o rzecz m artwą spraw­
ności administracyjnej, lecz o rzecz realną, do

życia przeznaczoną, - o wychowanie obywatela 
kraju.

Zadania szkolnictwa jako instytucji wycho­
wującej i kształcącej są olbrzymie. Od rozwoju 
tegoż zależy kulturalny, społeczny a w części 
i ekonomiczny rozwój narodu.

W odróżnieniu od innych dziedzin życia sp«> 
łccznego „szkoła rzeczom ludzkim jest* najpo­
żyteczniejsza" jak zaznaczył w dziele swojem 
„ O poprawne Rzeczypospolitej" Modrzewski; 
uie mogą więc jej władze podlegać władzom po­
litycznym bez zgubnego wpływu na szkolnictwo 

Mając na względzie dobro szkolnictwa or­
ganizacje nauczycielskie wystąpiły z protestem 
przeciw projektom Rządu podporządkowania 
władz szkolnych władzom politycznym. Społe­
czeństwo również nie powinno patrzeć obojęt- 
nem okiem na projekty zmierzające do obalenia 
systemu istniejącego odrębności władz szkol­
nych, lecz przez usta swoich przedstawicieli w 
Sejmie zaoponowano, jeżeli pragnie, by .szkol­
nictwo mogło sprostać swoim zadaniom, co moż 
liwem jest wtedy, kiedy uniezależnione jest ono 
od wszelkich wpływów politycznych.

MICHAŁ* SACHAJOAK-KRZESIGKf, 
Kierownik Szkoły powszechnej 

w Opatówku
TEKST PROTESTU.

Podpisane organizacje nauczycielskie za­
kładają stanowczy protest przeciwko projektom 
rządu zmierzającym do podporządkowania 
władz szkolnych, a tern samem i szkolnictwo - 
władzom politycznym.

Dla zabezpieczenia rozwoju szkolnictwa i 
niezbędnego uniezależnienia go od wszelkich 
wpływów politycznych, ze względu na wprowa 
ozony już system odrębności władz szkolnych-, 
zawarowany zgodnemi z konstytucją ustawami 
szkol nem i--w  obawie przed możliwością usu­
nięcia się całego szeregu poważnych pedagogów 
z najważniejszych stanowisk administracji szkol­
nej gdy zamierzona reforma nietyłko nie spo - 
woduje oszczędności w wydatkaesh, ani nie po­
większy sprawności administracyjnej ani nie 
podniesie powagi władzy, lecz zniweczy już wy- 
dźwignięte zręby własnego polskiego systemu 
szkolnictwa.

Podpisane organizacje ostrzegają społeczeń­
stwo i Wszystkie czynniki decydujące przed te- 
mi zgubneini zakusami, osłabiającemi młody or 
ganizm Państwa Polskiego i burzącemi przyszłość 
odradzającej się szkoły polskiej.

Warszawa, dń. 3 marca 1923 roku.
Związek Polskiego Nauczycielstwa Szkół

Powszechnych.
Sto warzy szenie Cli rześc- N a rodowego Na u- 
czyeielstwa Szkół powszechnyćh w Polsce 
Towarzystwo Nauczycieli Szkół Średnich 

i Wyższych.
Związek Zawodowy Nauczyciel. Polskich 

Szkół Średnich,
Związek Inspektorów Szkolnych w Polsce.

Suptriosfal 181
Sól potasową 30/33$ Stassfurtską,

K ajflit 14/l5*/« Stassfurtski,

W Ę G I E L  przemysłowy i opałowy
(stale większe transporty w drodze)

Cemeut, Wapno,
P O L E C A

Towarzystwo Handlowe

P a l i w ol i
Sp. z  o g r . odp.

ALEJA JÓZEFINY 9 (Gmach Banku Ziemi 
Kaliskiej). 661

Sprzedam używane 729

8 belek żeiazoycli
5 metrów, 5 belek 2 metry 
długości 15 cm. wysokości, 
5*6.000 c e g ły  maszynowej 

oczyszczonej. Adresować 
Ż ołyń śk i K alisz , Stacja.

Jest do sprzedania

inslrninent (tenor)
nowy. — Cena przystępna. 

Wiadomość Babina Nr. 19 
u Berkowicza. 718

FABRYKA OGRO­
DZEŃ DRUCIANYCH

J. Szczepika
w  K aliszu ,

ulica Młynarska 9 (obok 
cmentarza) dom własny^

wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynko­
wanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, 
szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, 
materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien S t. p

Ceny p r z y stę p n e . 483

Wyżlicę m łodą
ponterkę z pokojową tresurą 
sprzedam amatorowi myśliwe­
mu, wraz z półtora miesięcz- 
nem szczenięciem czystej rasy. 
Warszawska Ne 13 m. I, biuro 

pomiarów. 711

K orzystn ie  do nab ycia  k om p letn e

urzgdzenie składowe
dobrze utrzymane nadające się do każdej branży,. 

Zgłoszenia: J. JANISZEWSKI, L E S Z N O  (Pozn.) 642
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